
25 autokarami

Polska delegacja 
jedzie na festiwal
Uroczysty apel zakończył 26 

w Krakowie kilkunasto 
dniowe zgrupowanie delegacji 
polskiej młodzieży na X Świa 
Iowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Berlinie. W trak 
cie zgrupowania, w którym u- 
czestniczyło 600 dziewcząt i 
chłopców, odbyło się wiele 
imprez, sootkań j seminiariów 
przygotowujących młodzież do 
udziału w realizacji bogatego 
programu festiwalowego.

Rozpoczęła się operacja ..Od 
jazd”; z Krakowa młodzież 
wyruszyła 25 autokarami — 
odświętnie udekorowanymi fe 
stiwalowymi emblematami i 
godłami polskiego ruchu mło- 
dzieżowego. W nocy, 7. czwart 
ku na niątek polską ekipa, fes 
tiwalowa wypoczywała wśród 
uczestników obozu w Rudnej 
(woj. poznańskie) oraz Łago­
wie (woj. zielonogórskie). W 
piątek wczesnym rankiem na 
stąpił wyjazd w dalszą drogę 
do Berlina.

Na granicy państwowej 
PRL i NRD odbędzie się uro­
czystość noźegnania naszej de 
legacji. 27 bm. we Frankfur­
cie nad Odrą przewiduje sie 
wsoólną manifestację młodzie 
ży nolskiej i NRD.

600-o.sobową ekipe fe^tiwa- 
lową zasili na gr_a_nicy , 110- 
osobowa grupa delegatów — 
młodych polskich artystów o- 
ra,z 60-otsobowa gruna młodyćh 
sportowców. (PAP)

Szybki wzrost potencjału 
przemysłów państw RWPG

Dzięki szybkiemu tempn wzrostu potencjału przemysłowe­
go państw RWPG, ich pozycja w gospodarce światowej stale 
się umacnia. W ciągu samych tylko dwu ostatnich lat (1971- 
72) przyrost produkcji przemysłowej w tych krajach, jako 
całości, wyniósł ponad 15 proc., podczas gdy w rozwiniętych
państwach kapitalistycznych
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nie osiągnął 9 proc.

Kraje RWPG przekształciły 
się w wielki kompleks przemy­
słowy. Ich udział w światowej 
produkcji przemysłowej jest 
wyższy od udziału USA i około 
1,7 raza większy niż państw 
kapitalistycznych Europy Za­
chodniej.

W samym tylko 1972 r. — jak 
podał sekretariat Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
w kolejnym przeglądzie rocz­
nym — w krajach RWPG wy- 
nrodukowano 1.146 mld kWh 
energii elektrycznej. 641 min 
ton węgla kamiennego i antra­
cytu. 411 min <on ropy nafto­
wej, 170 rn]n ton stali.

W rozwoju gospodarki kra­
jów RWPG obserwuje się ten­
dencję zmierzającą do poprawy 
jej struktury branżowej. Sprzy 
ja temu szybszy wzrost pro­
dukcji w gałęziach wiodących 
— w przemyśle maszynowym, 
radiowym i elektronicznym, 
energetycznym, chemicz.nym i 
petrochemicznym

Przemysł budowy maszyn 
krajów RWPG, który stanowi 
trzon współczesnego przemy­
słu, wzmaga temnn produkcji 
najnowszych maszyn i urzą­
dzeń. W roku ubiegłym w 
ZSRR zbudowano nk. 4 tys. 
nowych modeli maszyn, urzą­
dzeń, aparatów i przyrządów: 
budowniczowie maszyn NRD 
zwiększyli produkcję urządzeń 
do obróbki mas plastycznych; 
w Polsce wzrosła produkcja 
wyrobów prz.emysłu elektro­
technicznego i statków mor-

do użytku znaczne moce pro­
dukcyjne w dziedzinie wydo­
bycia węgla i wytopu stali.

W roku ubiegłym kraje 
RWPG przystąpiły do prak­
tycznej realizacji komplekso­
wego programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej. Jego 
realizacja przyczynia się do 
koncentracji i zespalania wy­
siłków krajów członkowskich 
RWPG w celu rozwiązania wę­
złowych zagadnień rozwoju go 
spodarczego zgodnie z ich 
wspólnymi interesami. (PAP)

Po Zakopanem i Krakowie

Warszawskie spotkania 
partyjno-rządowej 

delegacji DRW
26 hm. był kolejnym 

wizyty przyjaźni jaka 
w Polsce delegacja KC 
Pracujących Wietnamu

dniem 
składa 
Partii 
i rza-

du DRW z członkiem Biura Po 
litycznego KC PPW i premie­
rem DRW — Pham Van Don­
giem.

Tego dnia wietnamscy go­
ście opuścili Zakopane i w dro­
dze powrotnej do Warszawy 
zatrzymali się na krótko w 
Krakowie. Po serdecznym po­
witaniu przez gospodarzy Zie­
mi Krakowskiej premier Pham 
Van Dong w towarzystwie I
sekretarza KW PZPR Jó-

I

Poznań, piątek 27 lipca 1973 
Nr 176 (9148)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuie się od 16. U 1945

Hi

3 «
Na zdjęciu: Kareł Neubert (z lewej] i Jerzy Zasada w czasie 
zwiedzania gnieźnieńskiej Fabryki Galanterii >,Lech".

Fot, _ e. Kitzmann

Goście z Brna
na Ziemi Gnieźnieńskiej

Przebywająca w Wielkopolsce delegacja partyjna z Brna, 
której przewodniczy I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Kareł Neubert 
wczorajszy dzień spędziła na Ziemi Gnieźnieńskiej. Delega­
cji towarzyszył I sekretarz KW PZPR w Poznaniu, Jerzy 
Zasada.

Radziecka delegacja
skich; w Bułgarii wvtwa-

przejeżdżała przez Poznań
Na Dworcu Głównym w Poznaniu przedstawiciele władz 

partyjnych j administracyjnych regionu, z sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR — Stanisławem Kule­
szą, reprezentanci młodzieży zrzeszonej w Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży Polskiej, poznaniacy — po­
żegnali wczoraj grupę delegatów radzieckich (na zdjęciu), 
udających się na X Festiwal Młodzieży i Studentów w Ber­
linie. Obecny był również konsul generalny ZSRR w Pozna­
niu — Nikołaj T a ł y z i n.
W imieniu młodzieży pożeg­

nał delegację przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego 
FSZMP w Poznaniu — Józef 
Scibisz, przypomniał on m. in. 
że zarówno w Moskwie jak i 
w Warszawie odbywały się 
już spotkania młodzieży z ca­
łego świata. Wskazał ponadto, 
że radzieccy komsomolcy są 
dumni z tego. że właśnie 
KPZR na swym XXIV Zjeź- 
dzie przedstawiła efektywne 
koncepcje realizacji programu 
pokojowego współistnienia.

Za serdeczne i mile przyję­
cie, jakie poznaniacy zgotowa 
li młodzieży radzieckiej uda­
jącej się do Berlina, podzięko

Dokończenie na str. 2

rzanie elektronowych maszyn 
liczących: a w Rumunii — cią­
gników i wyrobów przemysłu 
elektrotechnicznego.

Znacznego kroku naprzód do 
konał w krajach RWPG prze­
mysł chemiczny.

Głównym czynnikiem zwięk­
szenia produkcji przemysłowej 
w krajach RWPG był w 1972 
roku wzrost wydajności pracy. 
Przypada nań około 3/4 całego 
przyrostu produkcji. Na Węg­
rzech np. cały przyrost pro­
dukcji nastąpił dzięki zwięk­
szeniu wydajności pracy.

Kraje RWPG zwiększyły w 
roku ubiegłym nakłady inwes­
tycyjne na gospodarkę narodo­
wą. Dzięki nim budowano no­
we oraz modernizowano istnie­
jące przedsiębiorstwa. Oddano

zefa Klasy zwiedził Wawel i 
zabytkowe Stare Miasto.

W godzinach południowych 
delegacja DRW żegnana przez 
gospodarzy oraz mieszkańców 
Krakowa udała sie do War­
szawy.

W stolicy premier Pham 
Van Dong w towarzystwie 
członków delegacji spotkał się 
w siedzibie przedstawicielstwa 
dyplomatycznego DRW z am­
basadorem Łe Trangiem i 
członkami ambasady DRW.

Wietnamski mąż stanu zło­
żył także wizytę w ambasadzie 
Republiki Wietnamu Południo 
wego w Warszawie, powitany 
przez ambasadora Tran Van 
Tu i członków ambasady.

W godzinach ponołudnio- 
wych premier Pham Van Dong 
przybył do Sali Warszawskiej 
PKiN na spotkanie z blisko 
300-osobową grupą młodzieży 
wietnamskiej studiującej na 
wyższych uczelniach naszego 
kraju. (PAP)

Deklaracja młodzieży 
afrykańskiej

W dniach 15—22 lipca w sto 
licy Tunezji odbywał się pierw 
szy ogólnoafrykański festiwal 
młodzieży, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele ponad 30 
państw.

Komitet festiwalowy, który 
zebrał się 25 bm. po zakończe­
niu pierwszej wielkiej impre­
zy młodzieżowej na kontynen­
cie afrykańskim, ogłosił dekla 
rację, w której domaga się U- 
tworzenia międzynarodowej ko 
misji prawników dla przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie 
zbrodni popełnionych w kolo­
niach portugalskich.

Uczestnicy festiwalu zwróci­
li się też z apelem do rządów 
afrykańskich, by wzmogły 
czujność wobec penetracji sy­
jonistycznej w Afryce i zerwa 
ły wszystkie więzy z Izraelem, 
który dokonał agresji na jed­
no z państw członków OJA i 
współpracuje z rasistowskim 
rządem RPA. (PAP)

Po przyjeżdzie do Gniezna, 
goście spotkali się z kierownic­
twem powiatowej instancji 
partyjnej. W jego imieniu I se 
kretarz KP PZPR w Gnieźnie 
Kazimierz Jankowski poinfor­
mował towarzyszy z Brna o 
strukturze powiatu, zwracajac 
uwagę na specyfikę miejscowe 
go przemysłu i określając wa­
runki pracy rolnictwa. To 
ostatnie, pomimo nie najlep­
szych gleb, wyróżnia się wyso-
kimi plonami. Szczególna
spodarnościa 
tamtejsze

odznaczają
go- 
się

PGR-y. Podczas
wspomnianego spotkania, za­
poznano też członków delegacji 
brneńskiej z formami pracy 
partyjnej w powiecie. Jednym 
z węzłowych kierunków działa
nia w tym zakresie 
nad rozwijaniem i 
niem partii na wsi.

Dokończenie na

Brytyjskie kłopoty

jest praca 
umacnia- 
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Wysoka cena 
uczestnictwa w EWG

Wznowienie obrad 
konferencji w Brukseli
w czwartek zostały wzno­

wione w Brukseli obrady kon 
retencji, poświęconej stosun­
kom handlowym i gospodar­
nym pomiędzy Europejską 
Wspólnotą Gospodarczą i po­
nad 40 kraiami tozwijajacymi 
si? z Afryki, basenu Morza 
K^-aibskiego i Pacyfiku.

Kraje rozwijające sić odrzu. 
c'^v zdecydowanie sugestie 
EWG w sorawie przyznania 
oreferencii dla towarów prze- 
hivsłowvch z obszaru Wspólne 
Co Rynku w zamian za kon- 
crsje handlowe oraz pomoc 
finansową i techniczną

PAP
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M. Jobert w Moskwie
Na zaproszenie rządu radzieckie 

go do Moskwy przybył w czwartek 
z wizytą minister spraw zagrani­
cznych Francji, Michel Jobert.

Argentyna pragnie zostać pełno­
prawnym członkiem grupy państw 
niezaangażowanych. Dotychczas 
bierze udział w obradach tej gru- 
pj' w charakterze obserwatora.

x prezydentem Francji Georgesem 
Pompidou,

Dymisja Connally’ego

Ukraina otrzymała order
W Kijowie odbyła się uroczy­

stość poświęcona wręczeniu orde­
ru ,,Przyjaźni narodów” radziec­
kiej Ukrainie. Podobnie jak inne 
republiki związkowe, Ukraina zo­
stała odznaczona tym orderem z 
okazji 50 rocznicy powstania 
ZSRR. W uroczystościach wziął u-

Biały Dom poinformował, te 
były minister skarbu USA, John 
Connally zrezygnował ze stanowi­
ska doradcy prezydenta Njxona. 
Funkcję tę pełnił on od 10 maja 
br., kiedy to w Białym Domu na­
stąpiły znaczne zmian^i personal­
ne w ekipie prezydenta w związ­
ku z aferą lVatergate,

Delegacja NRD w Szwecji
W czwartek do Szwecji udała 

się delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z mi­
nistrem d. s. stosunków gospodar­
czych z zagranicą, Horstem Soelle 
na czele.

Rozmowy Indie - Pakistan

Protest Panamy
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Panamy wystosowało notę 
protestacyjna do rządu USA w 
związku z zamierzeniami amery­
kańskiej administracji tzw. strefy 
Kanału Panamskiego wysiedlenia z 
niej wiele rodzin chłopskich. W 
nocie podkreśla się, że strefa ka­
nału jest integralną częścią tery­
torium Panamy i rząd republiki 
zastosuje wszelkie niezbędne śród 
ki dla obrony praw swych obywa 
teli.

dział sekretarz generalny 
KPZR Leonid Breżniew.

Życzenie Argentyny

KC

Argentyńskie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych poinformowało, że

Okręty NRD w Leningradzie
W związku obchodami

ZSRR dnia marynarki wojennej, 
do Leningradu przybędzie 27 bm. 
z 5-dniowa oficjalną wizytą przy­
jaźni eskadra okrętów wojennych 
NRD.

Spotkanie Ali Bhutto—Pompidou
Przebywający z dwudniową wi­

zytą w Paryżu prezydent Pa-kista 
nu, Zulfikar Ali Bhutto spotkał się

W czwartek wznowione zostały 
indyjsko-pakistańskie rozmowy na 
temat problemów humanitarnych, 
jakie pozostały do rozwiązania, w 
wyniku wojny w 1971 r. Chodzi m. 
in. o 90 tys. pakistańskich jeń­
ców wojennych znajdujących się 
w Indiach.

Apel włoskich deputowanych

Związkowcy popierają Allende
Kierownictwo Zjednoczonej Cen­

trali Pracowników Chile (CUTCH) 
wyraziło poparcie dla apelu p-ezy 
denta Salvadora Allende o rozpo­
częcie dialogu międzv lewicową 
koalicją rządzącą, a partią chrzę­
ści jańsko-demokratyczną.

Gmpa włoskich deputowanych 
komunistycznych apelowała na 
posiedzeniu 0 rozsze-
—'enie stosunków gospodarczveh 
Włoch ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistycznymi.
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Z ostrymi głosami sprzeciwu 
spotkało się wystąpienie na fo 
rum Izby Gmin członka gabi­
netu konserwatywnego, mini­
stra Johna Daviesa, odpowie­
dzialnego za rokowania W. 
Brytanii z EWG, który powie­
dział. że. jeszcze w tym roku 
W. Brytania musi dodatkowo 
wnieść do budżetu Wspólnego 
Rynku 33 min funtów szterlin- 
gów.

To zwiększenie wkładu bry­
tyjskiego spowodowane zosta­
ło wzrostem wydatków na fi­
nansowanie polityki rolnej 
EWG, która z kolei prowadzi 
do znacznego wzrostu cen arty 
kułów spożywczych w W. Bry­
tanii.

Łącznie z tymi dodatkowy­
mi opłatami, wkład Anglii do 
budżetu EWG wyniesie w br. 
158 min funtów szterlingów.

Wystąpienie min. Daviesa 
zbiegło się z opublikowaniem 
wspólnego oświadczenia tzw. 
komitetu łączności partii la- 
bourzystowskiej i brytyjskiego 
kongresu związków zawodo­
wych. w których zawarto żada 
nia radykalnej zmiany polity­
ki cen na artykuły rolne i pod 
iecia kroków w celu zahamowa 
nia drożyzny. (PAP)



Goście
r Dokończenie ze str. 1 
źji warto zaznaczyć, że gnie­
źnieńska organizacja partyjna 
liczy obecnie ponad 9 500 człon 
ków i kandydatów.

Na pamiątkę pobytu w sta­
rym grodzie Lecha przedstawi 
ciele KW KPCz z Brna otrzy­
mali z rąk przewodniczącego 
prezydium Miejskiej i Powia­
towej Rad Narodowych — 
Zbigniewa Kaszuby medale 
„XII Wieków Gniezna”.

Z kolei goście w towarzy­
stwie J. Zasady zwiedzili Fa­
brykę Galanterii „Lech”. Jest 
to jeden z najnowcześniej- 
szych zakładów w mieście, za­
opatrujący rynek w poszuki­
wane akcesoria galanterii 
odzieżowej. Zwiedzający szcze 
golnie interesowali się proce­
sem automatyzacji produkcji, 
który w tej fabryce czyni wy­
raźne postępy. Goście z uzna­
niem wyrażali się też o dbało­
ści, z jaka podchodzi się w „Le 
chu” do spraw socjalno-byto­
wych załogi oraz bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

USA założyły weto 
wobec rezolucji

Rady Bezpieczeństwa
Stany Zjednoczone założyły 

w czwartek weto wobec rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa, wy 
rażajacej ubolewanie z powo­
du przedłużającej się okupacji 
przez Izrael ziem arabskich i 
stwierdzającej, że okupacja ta 
jest sprzeczna z zasadami 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Przedstawiciel ChRL 
wstrzymał się od głosu.

Tekst deklaracji został oprą 
ęowany przez 8 krajów nieza- 
angażowanych. Deklaracja wy 
rażała również poważne zanie 
pokolenie w związku z odmo­
wa Izraela współpracy ze spe- 
cialnym wysłannikiem ONZ na 
Bliski Wschód, amb. Gunna- 
rom Jarringiem.

Warto przypomnieć, że Sta 
ny Zjednoczone skorzystały po 
raz drugi z prawa weta w spra 
wach bliskowschodnich. Po 
raz pierwszy zanegowały one 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa 
dotyczącą Bliskiego Wschodu 
we wrześniu ub. roku. (PAP)

W drodze
na X Festiwal Młodzieży

Dokończenie ze str. 1 
wał sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komsomołu — Borys 
Fugo. Podczas krótkiego spot­
kania odbył się zaimprowizo­
wany wysten ludowego zespo­
łu z Duszambe.

Niełatwo było z 32-milionowej 
rzeszy komsomolców wybrać 1000 
reprezentantów młodzieży radziec­
kiej na Berliński Festiwal. Przygo­
towania trwały bardzo długo, obej 
mewały liczne konkursy w środo­
wiskach robotników, rolników, na­
ukowców, artystów itp. W przed- 
festiwalową kampanię włączyła się 
m. in. „Komsomolska Prawda”, 
prowadząc stalą rubrykę prezentu 
jącą najlepszych z najlepszych.

Również wczoraj w godzi­
nach popołudniowych prze­
jechał przez Poznań, ko­
lejny pociąg z delegatami na 
X Festiwal Młodzieży w 
Berlinie. Jechał nim rów­
nież członek KC KPZR. I se­
kretarz KG Komsomołu — 
Jewgienij Tiażelnikow.

Dzisiaj przez Poznań prze­
jada dalsze pociągi, wiozące 
do Berlina młodzież z: Wiet­
namu. Mongolii, Laosu, Jamaj 
ki, Indonezji, Pakistanu, Afga 
nistanu, Birmy i krajów Ame­
ryki Łacińskiej, (ask)

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej, dla Polski 
przewiduje się dn. 27 bm. za­
chmurzenie na ogół duże, miejsca 
mi przelotne opady i burze. Tem­
peratura maksymalna od 17 st. do 
21 st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków północno-zachod­
nich.

Dzisiejszy serwis inłormacv|nv 
ooracował Witold de Metet
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z Brna
W godzinach południowych 

delegacja, wraz z towarzyszą­
cymi osobami, przybyła do 
Kombinatu PGR Żydowo. Po 
wysłuchaniu informacji o wiel 
kości produkcji i specjalizacji 
przedsiębiorstwa, które nasta­
wia się głównie na produkcję 
mięsa i mleka, goście udali się 
na pole, gdzie właśnie nowe 
kombajny „Bizon-Super” pra­
cowały przy sprzęcie jęczmie­
nia. Pytania, na które odpo­
wiadali przedstawiciele Kombi 
natu z dyrektorem Jerzym Ma­
łeckim na czele, dotyczyły nie 
tylko spraw produkcyjnych, 
ale także warunków pracy za­
łogi. Trzeba dodać, że te ostat 
nie znajdują się w Żydowie w 
centrum uwagi. Zdecydowana 
większość, spośród liczącej 
1 280 osób załogi, mieszka już 
w nowym budownictwie. Kom 
binat wyróżnia się dobrze roz­
winiętym zapleczem socjalno- 
bytowym; są tam przedszkola, 
placówki służby zdrowia. Re­
zultatem dbałości o załogę jest 
jej przywiązanie do Kombina­
tu i ofiarna praca charaktery­
zująca się m. in. wzrostem jej 
wydajności.

Po powrocie do Poznania de 
legacja spotkała się w godzi­
nach wieczornych z członkami 
Sekretariatu KW PZPR. Był to 
przedostatni dzień pobytu de­
legacji w Poznaniu. Dzisiaj go 
ście po zwiedzeniu stolicy Wiel 
kopolski udają się w drogę 
powrotna do Brna, (mi)

Odłożenie unii 
Egiptu z Libią?
Na łamach dziennika „Al_ 

Gumhuriia” — organu Socja­
listycznego Związku Arabskie 
go. Mustafa Badawi, redaktor 
naczelny tego dziennika pisze. 
że różnice, jakie wyłoniły się 
między Egiptem a Libią no 
„rewolucji kulturalnej”, ogło­
szonej przez Kadafiego powo­
dują. iż oba kraje przesunęły 
na później planowane ziedno 
czenie. Nie wymienia on żad­
nej konkretnej daty ogłosze­
nia unii między obu państwa­
mi,

„Nie dojrzały jeszcze warun 
ki, by zjednoczenie nastąpiło 
tak, jak planowano, pierwsze­
go września br.” Warunki 
wstępne, narzucające specyfi­
czny punkt widzenia lub wy­
myślone ideologie, nie stwarza 
ją najlepszych podstaw dla 
zjednoczenia — olsze Musta­
fa Badawi. (PAP)

Młodzież pomaga
W teg-orocznych żniwach śpieszą z pomocą sąsiedzką 

członkowie Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej. Jak 
nas informuje Zarząd Wojewódzki ZSMW, do 26 bm. przy 
żniwach pracowało społecznie 1 750 członków z 115 kół 
wiejskich. Wyróżniła się młodzież z powiatów: ostrzes®ow- 
skiego, leszczyńskiego i kolskiego.

. Np. koło ZSMW w Koto- 
wiecku w powiecie ostrow­
skim pomagało w sprzęcie rze 
paku w Stacji Hodowli Roś­
lin. 20 członków przepracowa 
ło społecznie 100 roboczo-go- 
dzin. 10 członków koła ZSMW 
w Korytnicy w tymże powie­
cie kosiło, wiązało i ustawiało 
żyto na powierzchni 3 ha u 
Stefanii Kolendy. 12 członków 
koła ZSMW w Budkach No­
wych w powiecie kolskim bra­
ło udział w pracach żniwnych 
(koszenie i zestawianie żyta na 
obszarze 2 ha). Koło ZSMW w 
Ślązkowie w powiecie rawic- 
kim zorganizowało 15-osobową 
brygadę do remontowania ma 
szyn w miejscowym MBM. 
Młodzi z koła w Zbójnie w 
powiecie kolskim uczestniczyli 
w lustracji i zabezpieczeniu 
przeciwpożarowym wsi.

Młodzież, zwłaszcza dziew-' 
częta. opiekuje się dziećmi 
wiejskimi podczas żniw. Naj­
więcej „zielonych przedszko­
li” zorganizowano dotychczas 
w powiatach: leszczyńskim — 
25, ostrzeszowsklm — 30. 
ostrowskim — 15. M. in. takie
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Zegar ruszy na 30-lecie PRL

Wiecha na drugim skrzydle
Zamku Królewskiego

Budowniczowie Zamku Królewskiego w Warszawie zakoń­
czyli kolejny ważny etap prac: zwieńczone zostały mury 
skrzydła południowego. Od poniedziałku 30 bm. brygady „Mo­
stostalu” przystąpią do montowania wiązarów dachowych.
Jak informuje kierujący od­

budową zamku — inż. Zdzi. 
sław Drankowski, tempo prac 
rośnie, mimo niedostatku wy­
kwalifikowanych -robotników. 
Widać to wyraźnie na całym 
pięcioboku zamkowym. Z wy­
przedzeniem pracują załogi na 
skrzydle północnym i zachod­
nim. Zasklepiono bramę wjaz­
dową przez wieżę zegarową i 
wznosi się mury II piętra wie-

D. Horodyński 
redaktorem naczelnym 
tygodnika „Kultura“
Z udziałem sekretarza KC 

PZPR Jerzego Łukaszewicza, 
odbyło się 25 bm. zebranie ze 
społu redakcyjnego tygodnika 
„Kultura”.

W zawiązku z wcześniejszym 
powołaniem red. Janusza Wil 
helmiego na stanowisko dy­
rektora generalnego w Komi­
tecie d. s. Radia i Telewizje 
funkcję redaktora naczelnego 
„Kultury” objął długoletni 
współpracownik tego tygodni­
ka red. Dominik Horodyński.

Red. Januszowi Wilhelmie- 
mu wyrażono uznanie i podzię 
kowanie za długoletnie kiero­
wanie pismem. (PAP)

Smith rekrutuje 
białych najemników

Sekretarz polityczny zdele­
galizowanej w Rodezji partii — 
Afrykańskiego Narodowego 
Związku Zimbabwe (ZANU) o- 
świadcźył w wywiadzie dla ni- 
geryjskiego dziennika „Daily 
Times” (25 bm.), iż rząd Smitha 
przystąpił na szeroką skalę do 
rekrutacji białych najemników 
w Afryce Południowej, w RPA. 
NRF oraz W. Brytanii. Zada­
niem ich będzie zwalczanie 
wzmagającej się działalności 
partyzantów afrykańskich.

„zielone przedszkole” od 11 
lipca br. prowadzi koło ZSMW 
w Daszewicach w powiecie po 
znańskim. Siedmiu członków 
tego koła pomagało ponadto 
pęjy ustawianiu żyta u starsze 
go rolnika Czesława Kurko- 
wiaka.

Te przykłady świadczą, że 
młodzież wiejska podjęła wzo 
rem lat poprzednich apel ZW 
ZSMW i włącza się w miarę 
możności do akcji ..Każdy kłos 
na wagę złota”, (emp)

Szwecja wypowiada 
wojnę palaczom

Jak już donosiła prasa, dysku­
towany jest w Szwecji długofalo­
wy pian całkowitego wytępienia 
nałogu palenia tytoniu.

Pierwsze posunięcia ‘w tym kie­
runku już uczyniono. Tak np. w 
pociągach liczba miejsc w prze­
działach dla palących ma być zre 
dukowana o 20 proc., a palenie w 
wagonach sypialnych zostanie cał­
kowicie wzbronione.

Projektuje się także wprowadzę 
nie zakazu palenia w wagonach 
restauracyjnych. (PAP) 

źy. Jeszcze w tym roku wszy­
stkie skrzydła zamku znajdą 
się pod dachem, a w styczniu 
1974 r. gotowa będzie w stanie 
surowym wieża zegarowa.

Trudnego dzieła odtworze­
nia zegara dla Wieży Zygmun- 
towskiej podjął się 26-osobo_ 
wy zespół specjalistów, powo­
łany przez warszawski cech ze 
garmistrzów, złotników, opty­
ków, grawerów i brązowników. 
Czasu zostało mało: zaledwie 
rok do uruchomienia zegara. 
Przy ścisłej współpracy Poli­
techniki Warszawskiej, w kon­
sultacji z konserwatorami za­
bytków, zegarmistrzowie sto­
łeczni realizują w swoich war 
sztatach przydzielone przez 
cech zadania. Zegar jest dzie­
łem zbiorowym. Dokumentacja 
powstała w oparciu o przeka­
zy historyczne, zdjęcia, doś­
wiadczenia światowego budów 
nictwa zegarów wieżowych. 
Mechanizm będzie ważył prze 
szło 800 kg. Kierujący zespo­
łem Władysław Zaleski zapew 
nia. że zegar zamkowy wymię 
rzać zacznie czas na 30-lecie 
PRL. Jest to czyn społeczny 
warszawskich rzemieślników, 
działających wspólnie z ludźmi 
nauki i techniki. Zegar bowiem 
mieć bedzie cechy rekonstruk­
cji oraz najlepszej techniki 
współczesnej. Już we wrześniu 
— gotowe będą dwa dzwony, 
dla godzin i kwadransów. Wy­
kona je społecznie znana od 
150 lat firma ludwisarska An­
toniego Kruszewskiego z Wa_ 
gmwca Podlaskiego. Załoga 
Huty ..Warszawa” postanowiła 
— także w czynie społecznvm 
— dostarczyć żeliwnych od1o_

Jutro start
2 załogi „Skylaba"
Meteor ol odzy pr ze widiuj ą.

i że mimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych, ja­
kie panują ostatnio na Flory­
dzie — częstych burz, dużego 
zachmurzenia i mgieł — w 
czasie startu dru^jęj załóg: 
stacji orbitalnej „Skylab”, w 
sobotę o godzinie 21.11 czasu 
warszawskiego, pogoda po­
winna być słoneczna.

Ekipy techniczne na Przy­
lądku Kennedy’ego sprawdzi­
ły prawidłowość funkcionowa 
nia wszystkich systemów %tat 
ku kosmicznego „Apollo” oraz 
rakiety nośnej „Saturn 1 b”.

*

Sześć myszy pustynnych, po 
chodzących ze stanu Kalifor­
nia. ząbierze ze sobą druga za 
łoga „Skylaba” na nokład sta 
cji orbitalnej. Celem ekspery­
mentu jest ustalenie, jaki 
wpływ będzie miał stan nie­
ważkości na cykl czynności do 
bowych tych stworzeń. (PAP)

Bezpański jacht 
znalazł właścicieli

Dwa dni temu statek Polskich 
Linii Oceanicznych „Kapitan M. 
Stankiewicz” spotkał u wybrze­
ży Bornholmu dryfujący, opusz­
czony przez załogę jacht „Stam- 
pe”. Ze względu na sztormową po 
godę wezwano jednostkę PRO „Ro 
somak” — która po kilku godzi­
nach doholowala porzucony jacht 
do Świnoujścia.

Na pokładzie jachtu znaleziono 
dokumenty na nazwisko Denny 
Hanrikson z miejscowości Tornbv 
w Danii. Po zawiadomieniu duń­
skiego Jacht Klubu nadeszła już 
odpowiedź, że na jachcie „Stam- 
pe” do tragedii nie doszło.

Trzyosobowa załoga opuściła ża­
glowiec w czasie sztormu, gdy 
został on uszkodzony i brał wodę. 
Na pasach ratunkowych żeglarze 

'dopłynęli do nabrzeży miejscowoś 
ci Renne na zachodnim wybrzeżu 
Bornholmu. Jacht „Stamne” zna­
lazł więc właścicieli. (PAP) 

wów płyt zegarowych i głów­
ną podstawę mechanizmu. Tar 
cza oraz wskazówki i cyfry o- 
zdobione zostaną 5 kg złota. 
Jest to wdzięczne pole do dzia­
łania dla cyzelatorów i grawe­
rów. Pomyślano o tym, aby ze 
gar stał się dodatkową atrak­
cją odbudowanego zamku Na 
wieży powstanie mała galeria 
dla zwiedzających. Będą oni 
mogli obserwować pracę skom 
plikowanego mechanizmu.

W szybkim tempie wzrasta 
także konto odbudowy. Suma 
wpłat przekroczyła 312 min zł 
oraz 240 tys. dolarów. (PAP)

Zbrodnia policji 
sajgońskiej

Jak podała wietnamska a- 
gencja prasowa VNA jeden z 
nrzywódców związkowych Wiet 
namu Południowego Pham Van 
Hy zmarł w więzieniu sajgoń- 
skim na skutek tortur.

Pham Van Hy — przewodni­
czący związku zawodowego 
pracowników bankowych, zo­
stał aresztowany przez sajgoń 
ską policję 18 kwietnia br. 
Zmarł on w nocy z 21 na 22 lip 
ca w siedzibie policji sajgoń- 
skiej, gdzie torturowany był w 
czasie przesłuchania. (PAP)
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Warszawa na pierwszym 
miejscu

W środę reprezentanci Byd­
goszczy stracili zespołowe prowa 
dzenie w III OSM. Po rozegraniu 
kolejnych finałów prowadzenie 
objęła Warszawa — 551.5 pkt. 
przed Bydgoszczą — 535.5 pkt. i 
Katowicami — 413,7 pkt.

Kolejne mejsca zajmują: 4. PO- 
ZNAŃ — 383,2 pkt.. 5. Szczecin — 
365,5 pkt;, 6. Wrocław — 342 pkt„ 
7. Kraków — 329,5 pkt.. 8. Gdańsk 
- 257.2 pkt., 9. Olsztyn — 248,0 
nkt., 10. Łódź — 236.0 pkt., 11. 
Opole — 228,2 pkt., 12. Z. Góra — 
215,7 pkt., 13. Koszalin — 150.2 okt„ 
14. Lublin — 141.5 pkt., 15. Warsza 
wa woj. — 137.0 pkt., 16. Kielce 
— 70 pkt.. 17. Rzeszów — 62 pkt., 
18. Białystok — 30.5 pkt.

Wyniki
Szermierka — floret chłopców: 

1. Martewicz (Gdańsk) 7 zwvc.
Gimnastyka — wielobój dziew­

cząt klasa mistrzowska: 1. Krawie 
czek (Katowice) 37.90: drużynowo: 
1. Katowice — 183.90. 2. Kraków 
— 180.55. 3. Olsztyn — 170.05.

Lekka atletyka — rzut miotem: 
1. Bejnar (Warszawa) — 60.52.

Strzelectwo — nistolet pneuma­
tyczny chłopców: 1. Protaziuk 
(Warszawa) — 375 nkt.

Pływanie — 400 m dow. junio­
rów: 1. Ret (Bydgoszcz) — 4.30.6: 
100 m dow. dziewcząt: 1. Czernią 
(Szczecin) — 1.04.4; 200 m zmien­
nym chłonców: 1. Woźniak (Kra­
ków) — 2-24,0; 200 m mot. dziew­
cząt: 1. Jakubowska (Bydgoszcz) 
— 2.42.7: 100 m mot. chłonców: 
1. Kubiak (Łódź) — 1.05,0: 200 m 
klas, dziewcząt: 1. Cabaj (Poznań) 
— 2.56.6; 200 m grzbiet, chłonców: 
1. Gabiec (Olsztyn) — 2.22.6 (rek. 
Polski juniorów): 100 m erzbiet. 
dziewcząt: 1. Wender (Poznań) — 
1.14.5: 4 X 300 m dow. chłonców: 
1. Olsztyn — 8.58,5.

Tenis stołowy — dziewczęta: 
1. Mioduszewska (Gdańsk); chłop­
cy: 1. Pade (Szczecin).

Lekka atletyka — dziewczęta 
800 m: 1. Ostrowska (Wrocław) — 
2.13,8: chłoncv w dal: 1. Marciniak 
(Łódź) — 6.05. 3. Szkłarek (P-ń) — 
5.86; chłopcy 400 m: 1. Pawłowski 
(Bydgoszcz) — 49.0; dysk: 1. Bed­
narczyk (Kraków) — 56.64 (rek. 
Polski juniorów); 800 m: 1. Bak 
Opole) — 1.55,3.

Koszykówka dziewcząt: Gdańsk 
— Warszawa 64:59, Szczecin — 
Łódź 57:51,

Piłka nożna: Kraków — Łódź 
0:3 (0:1), Warszawą — Gdańsk 
1:0 (0:0).

Piłka ręczna — dziewczęta: Wro 
cław — Łódź 10:7 (3:4). Onole — 
Katowice 6:6 (4:4), do finału za­
kwalifikowały. sile zespoły: Kra­
kowa, Opola. \Wrpcławia i Łodzi; 
chłopcy: Warskaw}; — Kielce 12-24 
(7:8). Kraków — Olsztyn 13:8 (6:3), 
do finału zakwalifikowały sie ze­
społy Krakowa, . Łodzi. Kielc i 
Olsztyna.

Gimnastyka — dziewczęta skok: 
1. Bogunia (Kraków); poręcze 1. 
Krawieczek (Katowice): równoważ 
nia 1. Sosin (Kraków) ćwiczenia 
wolne: 1. Krawieczek (Katowice);

KRONIKĄ

Spotkanie działaczy 
polonijnych

Uczestnicy III Światowego 
miku Działaczy Polonijnych p/ , 
skiego Komitetu Olimpijskiego i 
radującego od 15 bm. w Soliny 
spotkali się z dziennikarzami. q’ 
mówiono szereg problemów zw;' 
zanych z działalnością ogniw pq 
lonijnych za granicą i ich kontafc 
tów z polską prasą, popularyzacja 
idei olimipijskich oraz rozwoju 
polskiego sportu wyczynowego 
masowej kultury fizycznej.

Sejmik działaczy polonijnych 
radować będzie do 28 bm. (PAp)

Nagrody im. Conrada
Przyznano doroczne nagrody 

imienia Conrada za twórczość 
teracką i dziennikarską.

Pierwszą nagrodę przyznano JO 
ZEFOWI MILOBĘDZKIEMU 2a 
książkę pt. „Conrad w żeglarskiej 
kurcie”. Jest to wybór publicysty 
ki morskiej Józefa Conrada. Drugą 
nagrodę przyznano LECHOWI 
NIEKRASZOWI za książkę pt. „Pj 
lot tańczy na redzie”, która po. 
święcona jest, mało znanej w spo 
łeczeństwie, pracy pilotów mor. 
skich.

Za twórczość dziennikarską na 
grode Conrada otrzymał zespól 
TV Gdańsk opracowujący cykli, 
czne audycje pt. „Latający Holeu 
der”.

Fundatorem nagród jest Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Ma 
rynarzy i Portowców, który od 
dawna spełnia rolę mecenasa róż. 
nych form twórczości marynisty. 
cznej. (PAP) 

chłopcy — ćwiczenia wolne: 1. 
Oska (Warszawa); koń z lekami; 
1. Swiero (Katowice): kółka: 1. 
Sotomski (Warszawa): skok 1. 
Oska (Warszawa): norecze: 1. Po- 
niewie-ko (Warszawa); drążek: 1. 
Oska (Warszawa).

Judo — waga piórkowa 1. Wo> 
land (Koszalin): waea półciężka: 
1. Sałakowski (Kraków).

Piłka ręczna — dziewczęta: Krs 
ków — Koszalin 13:10 (5:5), lublin 
— Gdańsk 13:6 (6:4): rbłoncy: Zie 
łona Góra - Łódź 11:12 (5:5). Rze­
szów — Poznań 15:12 (6:5).

Koszykówka — dziewczęta: Po­
znań — Białystok 59:39 (24’20),
Zielona Góra — Olsztvn 52:48 
(1*1:28).

Pływanie — dziewczęta 100 m 
mot.: 1. Wieczorek (Bydgoszcz) — 
1.12.8; 200 m dow.: 1. Kuniś (Kra­
ków) — 2.22.6 (rek. Polski młodzi 
ków): 200 m grzbiet.: 1. Wendor 
(Poznań) — 2.41.4; 4 X 100 m zmień.: 
1. Poznań — 5.02.2: chłopcy 100 m 
klas.: 1. Ambroziak (Szczecin) — 
1.15,6; 100 m dow.: 1. Posta (Opo­
le) — 58,6; 200 m mot.: i Gabiec 
(Olsztyn) — 2.18,4 (rek. Polski ju­
niorów): 4 X 100 m dow.: 1. Olsz­
tyn — 4.03,1. (t)

0 wejście
do II ligi piłkarskiej

Górnik Wojkowice — Motor 
Jelcz Oława 6:0 (3:0). Po pierw­
szym barażowym pojedynku Gór­
nik Wojkowice po tak wysokim 
zwycięstwie właściwie zapewnił 
już sobie awans.

Sparta Zabrze — Górnik Wał­
brzych 3:0£(l:0).

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, było bardzo zacięte i 
równane. Wałbrzyszanie. mimo że 
już w 3 minucie stracili bramkę, 
walczyli do końca spotkania bar 
dzo ambitnie, (t)

\ -------------------

Kadra szosowców 
na mistrzostwa świata
Zarząd Polskiego Związku Ko­

larskiego na wniosek trenera ka­
dry W. Walkiewicza zaakceptował 
skład grupy szosowców, którzy 
przygotowywać sie beda do mi­
strzostw świata w Barcelonie. w 
skład tej grupy wchodzi 12 kola­
rzy: Andrzejewski. Boniecki. J* 
i A. Kaczmarek, Kmieć. Kowalski, 
T.is. Matusiak. Mytnik. Ochot, Szoz 
da i Szurkowski.

W zależności od wykazanej we 
Francji formy, pod uwagę 1a,ęo 
kandydaci do reprezentacji, brani 
beda także Hanusik i J. Bek. prze 
bywający na rocznym stażu we 
francuskim klubie „Meral”. (ot)



Przykłady wsparte pracę
Gmina Budzyń w powiecie 

chodzieskim posiadała do 
niedawna prawie 700 hek 

tarów gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi, dzierżawio­
nych przez rolników a także 
przez osoby niewiele mające 
wspólnego z rolnictwem. Po­
siadała, bowiem obecnie grun­
ty te znalazły użytkowników 
z prawdziwego zdarzenia. Więk 
$ze kompleksy przejęły gospo­
darstwa uspołecznione: PGR 
Wyszyny — 300 ha, Sokołowo 
— 140 ha, Konkolewice — 150 
ha, Budzyń — 80 ha. Pozostałe 
kilkadziesiąt hektarów przeka­
zano indywidualnym gospoda­
rzom w długoletnie dzierżawy 
lub w formie kupna-sprzedaży 
na upełnorolnienie.

Świetny to więc początek 
gospodarskiego działania władz 
gminnych dla należytego wy­
korzystania ziemi. Poza kilku­
nastoma hektarami faktycz­
nych nieużytków, wszystkie 
grunty włączono do właści­
wych płodozmianów i w przy­
szłym, a częściowo w bieżącym 
roku, dawać będą normalne 
plony. Rzecz prosta, że zarów- 
n0 PGR-y jak i rolnicy indy­
widualni biorą udział w na­
szym konkursie „Każdy hektar 
rodzi więcej”. ______

*

Młody, 23 letni rolnik z Ko­
walewa (gmina Margonin). 
Zbigniew Turczyn po ukończe­
niu zasadniczej szkołv zawodo­
wej postanowił pozostać we 
wsi. Nadarzyła się akurat oka­
zja. Wiosna 1970 roku państwo 
przejęło za długi 13.5-hektaro- 
we gospodarstwo w tejże wsi. 
Kupił więc je od Banku Rol­
nego na korzystnych warun­
kach. Nie przestraszył młodego 
fakt, że nabyta ziemię przez 
wiele lat użyźniały jedynie 
ptaszki, że budynki gospodar­
cze i dom mieszkalny były w 
kompletnej ruinie, że zagroda

robiła wrażenie pogorzeliska. 
Latem 1970 roku wraz z mat- 
ką-wdową rozpoczął gospoda­
rowanie. Nie było ono łatwe. 
Zakupił ciągnik na raty, który 
spłaci w tym roku zwierzętami 
rzeźnymi i zbożem.

Pierwsze żniwa w 1970 r., by­
ły żytnie, bo tylko żytem ob­
siał cały areał poprzedni wła­
ściciel. Plony wcale nie zachę­
cające: po 12 kwintali średnio 
z jednego hektara. Zabrał się 
zatem Zbigniew do agrotechni- 
ki, do odchwaszczenia gleby, 
do nawożenia. Zasiał żyto, na 
niektórych kawałkach pszenicę, 
wiosną — jęczmień i buraki 
cukrowe. Pierwsze żniwa wła­
sne w 1971 roku: plony zostały 
podwojone, średnio 25 kwin­
tali czterech zbóż z hektara. 
Drugie żniwa 1972 rok: średnie 
plony zbóż — 36 kwintali z 
hektara. Tegoroczne plony, cho 
ciąż nie dokonał jeszcze omło- 
tów chyba jeszcze lepsze, co 
widać już teraz na polu. Świet­

Pałace, baszty, wiatraki...

nie zapowiadają się buraki cu­
krowe i ziemniaki. Udowodnił, 
że każdy hektar nie tylko mo­
że ale już rodzi więcej. Toteż 
bierze udział w naszym kon­
kursie.

Młody gospodarz postawił pa 
hodowlę. Specjalizuje się w 
trzodzie chlewnej. W 1971 roku 
wystawił nowoczesną świniar- 
nię. w ubiegłym roku odstawił 
50 tuczników, w bieżącym już 
w pierwszym rzucie 30 sztuk, 
we wrześniu sprzeda 42 sztuki. 
Posiada 7 Drośnych macior. Za 
parę miesięcy będzie nowa 
partia tuczników. Chlewnia 
częściowo zmechanizowana, hy 
droforowy wodociąg. Przed żni 
wami rozpoczął młody Zbig­
niew generalny remont domu 
mieszkalnego.

Zabytki czekają 
ha nabywców

Gdyby zajmował się tym 
ktoś z tzw. żyłką handlową — 
w całej prasie polskiej ukaza­
łyby się ogłoszenia mniej wię­
cej tej treści: „Wieża zamkowa 
z autentycznym duchem poku­
tującym od XV wieku, pałac 
— zdrowa cegła — wiek XVIII. 
wiatrak holenderski. młyn, 
wieża z czteropiętrową piwni­
cą — wszystko do sprzedania 
po zniżonych cenach — nd re­
ki”.

Bracia Tadeusz i Stanisław 
Szostakowie posiadali gospo­
darstwo rolne (18 ha) w Ostrów 
kach gmina Chodzież. Gospo­
darowali dobrze, osiągali wy­
niki nie gorsze a bywało że i 
lepsze od sąsiadującego PGR 
Podanin. Jedynym mankamen- 
fem gospodarstwa było, że cała 
ziemia leżała w kompleksie 
gruntów pegeerowskich. I cho­
ciaż sąsiedztwo układało się w 
zasadzie bezkonfliktowo, nie 
bvło ono pozbawione niedogod­
ności. Krótko mówiąc — sytu­
acja dla obu stron niewygodna, 
wymagająca należytego rozwią 
zania. Szczęśliwie znaleziono 
je ku obopólnemu zadowoleniu.

W ramach komasacji i wy­
miany gruntów w 1968 roku, 
bracia Szostakowie przekazali 
gospodarstwo PGR-owi, naby­
wając w zamian 30-hek ta rowy 
obiekt wraz z budynkami, po­
chodzący z Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Dla braci zada­
nie nie było łatwe. Nabyta zie­
mia — zaniedbana, zachwasz­
czona, wyjałowiona. Budynki 
wymagały generalnego remon­
tu. Zbiory w 1969 roku wyka­
zały: żyta — 8 kwintali, a psze­
nicy 6 kwintali z hektara, 
ziemniaki zaś zasadzone wio­
sną nie pokryły nawet poczy­
nionych nakładów. W jesieni 
tegoż roku Szostakowie spalili 
na polu całe sterty rozłogów 
perzu, który jest jak wiadomo 
najuciążliwszym chwastem na­
szych pól uprawnych.

Aby doprowadzić ziemię do 
właściwej kultury i struktury 
uprawowej, polepszyć jej żyz­
ność, napracowali się solidnie. 
W ślad przyszły efekty pro- 
dukcyjnn-ekonomiczne. W pier­
wszych dwóch latach były one 
— można powiedzieć — prze­
ciętne, ale rok 1972 może już 
zaimponować najlepszemu na­
wet rolnikowi: żyto wydało po 
32 kwintale, jęczmień jary po 
40 kwintali, ziemniaki po 400 
kwintali z jednego hektara. A 
tegoroczne zbiory zbóż i oko­
powych? Powinny być nieco 
wyższe od zeszłorocznych.

— Chodzieskie gleby mogą 
rodzić więcej — mówi Tadeusz 
Szostak — ale trzeba im dać 
to czego wymagają: nielęgnacji 
i obfitego nawożenia organicz­
nego i mineralnego. Ot, na przy 
kład łąka. Niektórzy mówią, że 
nie wymaga pielęgnacji, że 
trawa sama rośnie, a to nie 
prawda. Mamy 3 hektary ta­
kiej nadnoteckiej łąki. Daw­
niej zbierano z niej po 120 
kwintali kiepskiego siana z 
dwóch pokosów, a my teraz 
tvle zbieramy z jednego. Zbie­
ramy zaś od dwóch lat trzy po­
kosy czyli razem ponad 350 
kwintali dobrego siana z trzech 
hektarów.

Z podanych tu tylko głów­
nych elementów gospodarowa­
nia wynika, że zespół rodziny 
Szostaków wygrał walkę o lep 
sze plony, o wyższą wydajność 
ziemi i łąki. Wygrał walkę rów 
nież i w oborze, gdzie stoi 28 
sztuk dorodnego bydła, w tej 
liczbie 12 krów dojnych, z któ­
rych każda daje rocznie no 
4200 litrów mleka o wysokiej 
tłuszczowości.

Trzy z trzech tysięcy — u- 
czestników konkursu i przykła 
dów wzorowej gospodarności 
ziemią udowadniają niezbicie, 
jak realistycznym jest hasło 
naszego wspólnego z Prezy­
dium WRN konkursu: „Każdy 
hektar rodzi więcej!” (kj)

Eugeniusz Galant
Fot. — K. Przychodzili

NA FESTIWAL NAJLEPSZYCH

Uznanie mobilizuje
Na Światowym Festiwalu Mło 

dzieży i Studentów w Ber 
linie Polską reprezento­

wać będzie m. in. elektryk z Hu 
ty Aluminium w Koninie — Eu­
geniusz Galant. Jest świetnym or 
ganizatorem, wypróbowanym 
działaczem. W czasie służby woj 
skowej czynnie działał w Kole 
Młodzieży Wojskowej, w Hucie 
Aluminium został przewodniczą­
cym Koła ZMS. Twierdzi, że nie 
ma rzeczy niemożliwych, trzeba 
tylko konsekwentnie zmierzać do 
nakreślonego celu.

— Jaki cel przyświeca wa­
szej pracy w kole ZMS?

— Umiejętność łączenia pra­
cy zawodowej oraz społecznej. 
Nie wyobrażam sobie życia, w 
którym czas wypełniałaby tyl­
ko praca zawodowa. Jestem 
przekonany, że moi koledzy 
też tak sądzą. Nie kalkuluje­
my: opłaci się, nie opłaci. Gdy 
trzeba to pracujemy. Elektryk 
w hucie nieraz z konieczności 
musi pracować poza godzina­
mi. Gdy zdarzy się awaria, każ 
dy z ZMS-owców pracuje aż 
do jej usunięcia. Trzy niedzie­
le przepracowaliśmy dla „ban­
ku 30 miliardów”.

— Które z ostatnich przed­
sięwzięć dało wam najwięcej 
satysfakcji?

— Praca przy budowie trasy 
E_8. Podobno byliśmy najlep­
szym zespołem. Sześcioosobo­
wa drużyna naszych zeteme- 
sowców zrezygnowała z części 
urlopu wypoczynkowego i po­
szła budować trasę. Normę 
przekroczyliśmy trzykrotnie. 
Mieliśmy nawet swój transpa­
rent, który informował, że pra 
cują hutnicy. Młodzież lubi pra 
cę społeczną, chętnie do niej 
przystępuje, ale zbyt rzadko 
słyszy słowa podziękowania! A 
przecież uznanie dla wysiłku 
mobilizuje do dalszych zobo­
wiązań. W hucie za mało mówi 
się o pracy ZMS-u. Na Festiwa 
lu w Berlinie będę starał się 
przedyskutować z kolegami z 
innych organizacji młodzieżo­
wych formy pracy organizacyj 
nej. Spraw ciekawych, war­
tych dyskusji jest o wiele wię­
cej. Cieszę się, że będę uczest­
niczył w tym wielkim spotka­
niu młodzieży.

— Ma pan przygotowany 
ekwipunek sportowy, czyżby 
zabierał go pan do Berlina?

— Oczywiście. Uprawiam lek

Rosnę przewozy morskie
Około 75 proc, towarów stanowiących przedmiot wymia­

ny międzynarodowej przewozi się obecnie drogą mor­
ską. W latach 1965 — 1972 ilość przewozów morskich 

wzrosła o 70 proc., osiągając 2.8 mld ton.
W transporcie morskim coraz większe znaczenie ma żeglu­

ga liniowa, umożliwiająca regularne połączenia między por­
tami, skrócenie czasu przewozu i obniżkę jego kosztów. Na 
regularnych liniach żeglugowych coraz częściej pływają no­
woczesne jednostki, zwłaszcza kontenerowce. W roku 1972 
rozwinięte kraje kapitalistyczne wykorzystywały na swoich 
liniach 300 statków do przewozu kontenerów, o łącznej po­
jemności 4 min BRT.

W krajach kapitalistycznych największą rolę odgrywają 
potężne koncerny żeglugowe Wielkiej Brytanii, NRF, Fran­
cji, Japonii. USA. Włoch, które eksploatują dziesiątki regu­
larnych linii. Mocna pozycja potentatów żeglugowych powo­
duje, że ustanawiane przez nich taryfy przewozowe mają 
charakter cen monopolowych. Indeks taryf w żegludze li­
niowej wynosił (1965 r. = 100), w roku 1968 — 107.4, w 1970 
— 114,1, w 1972 — 131,6. Wysokie taryfy są poważnym pro­
blemem. zwłaszcza dla krajów rozwijających się. korzysta­
jących z obcych flot. Powodują one obniżenie konkurencyj­
ności ich towarów i pogarszają stan bilansów płatniczych.

W ostatnich latach poważnie rozwinęła się żegluga linio­
wa krajów socjalistycznych. W 1972 roku kraje RWPG mia­
ły 107 regularnych towarowych linii żeglugowych, podczas 
gdy w 1967 roku — 86.

Obok linii, na których pływają statki jednej bandery, kra­
je socjalistyczne posiadają linie wspólne. Linie takie łączą 
porty czarnomorskie ZSRR i Bułgarii, porty bałtyckie ZSRR 
i NRD. Przewozy między portami bałtyckimi, zachodnioeuro­
pejskimi i portami Afryki zachodniej realizuje wspólna li­
nia ,.Uniafryka”, na której pływają statki NRD. Polski i 
ZSRR. Kraje socjalistyczne posiadają również wspólne linie 
żeglugowe z niektórymi krajami rozwijającymi się i z wy­
soko rozwiniętymi państwami kapitalistycznymi. (PAI)

koatletykę, jestem sędzią piłki 
siatkowej. Spróbuję rywalizo­
wać z przyjaciółmi całego świa 
ta o sportową odznakę festiwa 
Iową. Warunkiem uczestnictwa 
— przebiegnięcie jednej mili.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Po 35 lotach 
odwiedził rodzinę

Mieszkaniec górniczego Lu­
bina — Franciszek Wiszniew­
ski, po 35 latach bezowocnych 
poszukiwań odnalazł rodzinę, 
zamieszkałą w ZSRR.

Po wkroczeniu faszystów do 
rodzinnego Wołowa 15-letni 
wówczas Franciszek Wiszniew­
ski wraz z młodszym o dwa 
lata Piotrem Tokarewiczem 
orzekroczyli granicę Czechosło 
wacji. Stamtąd dotarli w głąb 
ZSRR, gdzie znaleźli opiekę w 
domu dziecka. W 1941 roku. F. 
Wi-szniewski jako ochotnik 
wstąpił do Armii Radzieckiej. 
Po wyzwoleniu, już jako żoł­
nierz Ludowego WP, walczył 
z bandami UPA.

Na wiadomość o odnalezie­
niu siostry Marii w Związku 
Radzieckim konsulat ZSRR w 
Poznaniu w ciągu jednego dnia 
załatwił wszystkie formalności 
związane z wyjazdem F Wisz­
niewskiego do siostry. (PAP)

Minęły czasy tego rodzaju 
chwytów reklamowych, dlate­
go nie licytacja, nie wielkie 
czcionki w gazetach, lecz wy­
stawa zabytków proponuje o- 
biekty do zagospodarowania 
społecznego. W ekspozycji ta­
kiej zorganizowanej w Warsza 
wie jest ich 450. z czego 34 za­
bytki w Szczecińskiem.

Wszystkie szczecińskie, po­
szukujące prawdziwego gospo­
darza obiekty położone są nad 
rzekami i jeziorami, wśród la­
sów. Po remoncie nadawać się 
będą idealnie na ośrodki wy­
poczynkowej, schroniska, mote­
le, zajazdy.

A więc: kup pan wiatrak lub 
pałac, kup pan cegłę, a po re­
moncie — masz pan luksus!

PAP

LUDZIE I WYDARZENIA
Po 49 dniach sprawowania 

władzy, rząd argentyń­
ski podał się do dymi­

sji, a Hector Campora ustąpił 
ze stanowiska prezydenta. Po 
sunięcie to ma ułatwić po­
wrót do władzv Juanowi Do­
mingo Peronowi, który nie­
dawno powrócił z emigracji. 
Nie ma pewności co do tego, 
czy odejście Campory było 
faktem z góry wkalkulowa­
nym w plany peronistów, czy 
też stanowiło rezultat niesna­
sek. jakie zarysowały się po­
między nim, a Peronem, w 
trakcie siedmiu tygodni peł­
nienia funkcji prezydenta. 
Nikt nie ma jednak wątpliwo 
ści co do tego, jaki będzie wy 
nik wyborów prezydenckich, 
które odbędą się w Argentynie 
najpewniej w połowie sierp­
nia. jako że jedynym preten­
dentem do urzędu będzie w 
nich tym razem sam Peron.

Kim jest Juan Peron, które­
go mit od lat wzbudza w Ar­
gentynie fermenty i nadzieje, 
który przez blisko 20 lat ze 
swego wygnania w Hiszpanii, 
wywierał wielki wpływ na 
naród? Dla jednych, zwłaszcza 
Rurooejczyków, Peron jest 
wciąż eks-dyktatorem faszy­
stowskim. który hojijbił nazis­
towskich zbiegów. Dla innych 
symbolem względnie niezależ­
nej polityki zagranicznej oraz 
industrializacji kraju, w pew­
nym sensie ograniczenia 
■wszechwładzy wojska. Sam 
Peron lubi określać siebie 
„sługą ludu”, co w ustach 

eks-cauidilla, niezależnie od 
jego przeszłych zasług na po­
lu reformatorskim. nabiera 
niezbyt czystego brzmienia.

Powrót Peron a do Argenty­
ny i ustąpienie rządu wojsko­
wych powitane zostało wśród 
jego zwolenników wybuchem 
entuzjazmu. Niewielu z nich, 
równych wiekiem 77-letniemu 
Peronowi, pamiętać może, iż 
zawdzięcza on swoja błyskotli 
wą karierę polityczną właśnie 
wojsku. Niemniej. najbar­
dziej nawet zaciekli jego prze­
ciwnicy nie mogą kwestiono­
wać faktu, że lawinowe zwy­
cięstwo Peron a w wyborach 
roku 1946, bvło jednym z nie 
wielu przykładów wolnych 
wyborów w historii Argenty­
ny. Od 1930 roku tylko dwaj 

prezydenci zdołali pogodzić wła 
drżę polityczną i wojskową. 
Pierwszym z nich był gen. 
Augustin P. Justo. konstvtu- 
cviny prezydent z lat 1932 — 
1938 drugim zaś —- sam Pe­
ron. Rządy ich trwały w su­
mie 15 lat. Przez pozostałe 28 
lat żaden z 14 cywi*lnvch i 
workowych prezydentów nie 
zdołał sie utrzymać dłużej niż 
dwa lata.

Dziesięcioletni okres rządów 
Perona (1946 — 1955) otoczyła 
legenda gospodarczego i spo­
łecznego postępu. Po części 
powstała ona z niezadowolenia 
uboższych warstw ludności z 
rządów jego następców. Fak­
tem jest wszak, iż właśnie Pe 
ronowj zawdzięcza Argentyna 
system ubezpieczeń socjal­

nych, powszechne urlopy czy 
tanie budownictwo. Polityka 
ekonomiczna i społeczna Pe­
rona. ongiś postępowa, zosta­
ła z czasem przyćmiona osiąg 
nięciami innych rządów połud 
niowoamerykańskich, zwłasz­
cza Kuby, Chile i Peru. Pozo-

JUAN

PERON
stała jednak świadomość naro_ 
dowych ambicji, społeczne od 
czucie, iż kraj nie stanowi 
własności przemysłowców i la 
tyfundystów, którą rządzić 
można niby własnym folwar­
kiem.

Zazdroszcząc Peronowi popu 
larności. junta wojskowa are­
sztowała go w październiku 
1945 roku. Reakcją były maso 
we wystąpienia jego zwolenni 
ków (tzw. „descamisados”. czy 

li „uibogo odzianych”). 17 paź­
dziernika, 26-letnia aktorka 
radiowa Eva Duarte, poprowa 
dziła pochód „descamdisados” 
pod pałac prezydencki. Pe­
ron został zwolniony po cz.te 
ręch dniach poślubił Evę, a 
w lutym roku następnego wy­
brany został prezydentem.

Evita, nazywana tak przez 
„descamisados”. inspirowała 
wiele reform społecznych, bu­
dowę szpitali, opiekę nad ubo 
gimi. Właśnie ona doprowadzi 
ła do przyznania praw wybor­
czych kobietom i ustanowie­
nia minimalnej płacy w prze­
myśle oraz rolnictwie. Pocho 
dząc tak jak Peron, z proste­
go środowiska, nadała jego 
rządom pewien urok i huma­
nitaryzm (Po jej wczesnej 
śmierci na raka, w wieku 33 
lat, ubodzy Argentyńczycy su­
gerowali nawet jej kanoniza­
cję). Niemniej, to nie ona lecz 
Peron był autorem idei, które 
mimo iż nigdy nie zostały sfor 
mułowane nazbyt jasno, zyska 
ły mu wielu politycznych zwo 
lenników.

Po śmierci Evity. Peron zmie 
nil swą politykę zarówno we­
wnętrzną. jak i wobec obce­
go kapitału. Narastały repre­
sje i korupcja. Gdy 19 wrześ­
nia 1955 roku armja przejęła 
władzę Peron zbiegł do Parag 
waju. Pozostawił długi zagra­
niczne w wysokości miliarda 
dolarów, niemal pusty skarb 
państwa, i głęboko zwaśniony 
naród.

Ani peronizm. ani sarn ..sta 
ry człowiek Argentyny” nie są 
obecnie dla tego kra ni szansą 
w*yjścia z kłopotów. Dzisiejszy 

Peron, wbrew nadziejom jego 
zwolenników, mniej jest skłon 
ny do posunięć reformator­
skich niż niegdyś. Objęcie 
przez niego władzy, skompli­
kować może zwłaszcza sytua­
cję tzw. neoperonistów; hołdu 
ja oni koncepcjom społeczno- 
politycznym znacznie radykal­
niejszym niż te które gotów 
byłby zaakceptować ek?s-cau- 
dillo.

Niewątpliwie powrót do wła 
dzy 77-letniego Perona, jest 
swego ro.dzaju politycznym fe 
nomenem. Zwłaszcza wobec 
pogłosek o nie najlepszym sta 
nie jego zdrowia. Wszak, zda 
niem wielu, nie jest on już od 
powiednim kandydatem do peł 
nienia funkcji lidera. Wpraw­
dzie w kilka dni no powrocie 
do Argentyny, ud^ się Pero 
nowi zmontować blok 17 par­
tii, które wsoólnie z jego włas 
ną Partią Sprawiedliwości i 
w porozujmieniu z silną Partią 
Radykalna składała się na 
Obywatelski Front Wyzwole­
nia Narodowego (FRECILI- 
NA). Ale nawet znacznie młod 
szv Peron miałby snoro kłono 
tów z utrzymaniem w ryzach 
tak zróżnicowanej i skłóconej 
wewnętrznie koalicji.

Dążąc do utworzenia przy­
szłego rządu. Peron nie szuka 
oparcia w lewicv. Próbuje ra­
czej znaleźć sobie sojuszników 
w gronie partii reprezentuj ą- 
cyęh centrum. Stanowi to nie­
jako wykładnik jego rzeczy­
wistego, programu i prawdzi­
wych intencR r>o1itvcznvch.

JERZY WALASEK
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Piątek

Julit, 
Natalii

Słońce: 4.52—19.33

Ł teatry 1
■' — Nieczynne.

W WOJEWODZTW1K

CHODZIEŻ Noteć: „Drogą do 
Saliny”.

CZARNKÓW: „Niebieski żoł­
nierz”.

GNIEZNO Lech: ,.Godzilla con­
tra Hedora”; Polonia: „Trzeba za­
bić te miłość”.

GOSTYŃ: „Poślizg”.
JAROCIN „Oto jest głowa zdraj­

cy”.
KALISZ Kosmos: „Siadem czar­

nowłosej dziewczyny” i „Gruba­
sek”; Oaza: „Roztargniony”. Sty­
lowe: „Ponieważ sie kochają”.

KĘPNO: „Znikający punkt”.
KŁODAWA „Król, dama, walet”.
KOLO: „Jezioro osobliwości”.
KONIN Górnik „Opętanie”.
KOŚCIAN: „Gangsterski walc”.
KROTOSZYN: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
KRZYŻ: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie”.
KÓRNIK: „Błąd szeryfa”.
LESZNO: „Droga do Saliny”.
MIĘDZYCHÓD: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
NOWY TOMYŚL: „Na krawę­

dzi”.
OBORNIKI: „Czarownica z ba­

gien”. y
OSTRÓW Roma: „Człowiek, któ­

rego kocham”; Słońce: „Tajem­
nica Aleksandra Dumasa”.

OSTRZESZÓW „Wspomnienia”.
PIŁA Iskra: „Walter broni Sara 

jewa”: Sokół „Kopernik”.
PLESZEW Hel: „Narkomani”;

Pluton: nieczynne.
RAWICZ: „Poszukiwany, poszu­

kiwana”.
ROGOŹNO: „Szklana kula” i
Obcym wstęp wzbroniony”.
SŁUPCA: „Dom wampirów”.
ŚREM Słonko: „Historia miło­

ści”; Klubowe: „Mężczyzna, któ- 
ry mi sie podoba”.

ŚRODA: „Małżonkowie roku II”.
SZAMOTUŁY: „Wakacje we

czworo”.
TRZCIANKA: „Zmierzch bo­

gów”.
TUREK: „Człowiek stamtąd”.
WĄGROWIEC: „Love story”.
WOLSZTYN: „Był sobie łajdak”.
WRZEŚNIA: „Pozwólcie starto­

wać”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”,

PROGRAM T: 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 Muzyczny 
rejs; 9.05 Dwie orkiestry, dwa sty 
le; 9.30 Berlin z melodia i piosen­
ka; 9.45 „Prosili mnie na wesele” 
— pieśni i tańce ludowe: 10.08 Stu­
dio Paramount; 10.40 Co słychać w 
świecie; 10.45 I.ato z Radiem: 12.20 
Grał duda: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Mel. dla wczasowiczów: 13.25 
Radiowy poradnik rolnika; 13.35 
Dixieland no polsku: 14 Alert dla 
biosfery; 14.05 Przeboje znad Mo­
rza Śródziemnego: 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Mała gitariada: 15.05 
Polski styl folk: 15.30 Refleksy; 
15.35 Estrada Przyjaźni IG.10 W krę 
gu nolskiej muz.. rozrywką 16.30 
Studio Młodych: Każdy kłos na 
wagę złota: 16.35 Płyty z różnych 
stron: — Hiszpania: 16.55 Propozy­
cje na dziś: 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier; 17.15 Studio Nowo­
ści: 17.50 Rytm, rynek, reklama; 
18.05 Non stop przebojów: 18.30 Fa 
la 73; 18.40 Rewia instrumentów; 
19.05 Muz. i Aktuałn.; 19.30 Gwia- 
zdy światowych estrad: 20.15 Po 
Opolu, przed Sopotem: 21 Miniatu 
ry nozrywk.: 21.25 Aktualności kul 
turalne: 21.30 Poznań na muz. an­
tenie: 22.35 Poznań na muzycznej 
antenie; 23.10 Korespondencja z za 
granicy: 23.15 Poznań na muzycz­
nej antenie: 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny z 
Rozgł. w Gdańsku.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16, 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 Stu­
dio Młodych „Wakacyjna poczta”: 
8.45 Muz. spod strzechy: 9 II Suita 
z baletu „Los Poladins”: 9.20 
Łódzki kołowrotek muz.: 9.40 „Zło 
ty miesiąc” — aud. dla przedszko­
li i dziecińców; 10 Montaż wspom­
nień Charlie Chaplina; 10.30 „Słu 
żąca pania” — opera; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — melodie 
lubuskie: 12.20 10 minut z zespo­
łem Jerzego Miliana: 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy: 14 D.c. kon­
certu dnia: 13.35 „Serce i szpa­
da” — powieść; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny’ — dziś mu­
zyka rosyjska: 14 Wiecej. lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa: 
14.35 Konc. Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 15 Radioferic w kręgu przy 
jaciół; 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 16 „Alfa i 
Omega”; 17.25 Aud. oświatowa: 
17.40 „Codzienna gimnastyka w 
poznańskim OUTM”: 17.50 Radio 
express: 18 Poznański koncert ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów; 
19 '„Wieczór nad Solina” — rep.; 
19.15 Jeżyk niemiecki: 19.30 Konc. 
symf. z nagrań Ork. Symf. Filh. 
Nowojorskiej: 21.23 Tematy K. Ko 
medy; 21.55 300 sekund dla Łucji 
Prus; 22 Magazyn studencki: 23 
Nowa muzyka naszych przyjaciół; 
23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

Uwaga UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 16.15 
Chwila muzyki i omówienie pro­
gramu: 16.20 Studencki Obóz Je- 
ziorsko; 16.35 Na młodzieżowej 
estradzie.

Od g. 7.45—15 przerwa na UKF 
69,74 MHz.

Z Wrzesińskiego

Sąsiedzka pomoc 
usprawnia żniwa

Kaprysy lipcowej, mocno 
przekropnej pogody wprowa­
dziły wśród rolników napię­
cie i oczekiwanie; żniwa po­
winny już ruszyć pełną parą, 
tymczasem nie wiadomo czy 
lepiej jeszcze trochę poczekać 
ze zbożem na pniu aż się po­
goda wyklaruje. Ale na pewno 
trzeba wykorzystać na prace w 
nolu każdą bezdeszczową go­
dzinę.

Sprzęt rzepaku został już 
zakończony, nie wszędzie udało 
się go jednak wymłócić. W 
dow. wrzesińskim np. w gospo­
darstwach indywidualnych cze 
ka jeszcze na to około 40 pro­
cent rzepakowych zbiorów. Z 
pomocą rolnikom spieszą 
PGR-y, które w ostatnich 
dniach, po zakończeniu prac u 
siebie, odstąpiły w tym celu 
4 kombajny.

Jeśli chodzi o żyto to do 
wczoraj na chłopskich polach 
zżęto je z obszaru ok. 1900 ha.

TELEFON DLA WSI
OSTRZESZÓW. W pow. ostrze 

szowskim jest 77 wsi soleckich. 
Większość posiada telefony. W 
br. budowane są następne połą­
czenia telefoniczne do wsi: Pala 
ty, Siekierzyn, Smolniki, Mączni­
ki w gminie Grabów oraz do wsi: 
Myje, Zajączki i Korpysy w gmi­
nie Ostrzeszów.

Natomiast w przyszłym roku 
połączenia telefoniczne otrzyma­
ją wsie sołeckie: Godziefowy w 
gminie Doruchów, Grabów — 
Pustkowie oraz Jesiona, Kozły, 
Pustkowie Płn. i Pustkowie Płd. 
w gminie Ostrzeszów.

Jak dotąd prace przy telefoni­
zacji wsi przebiegają sprawnie, 
społeczeństwo wiele prac wyko­
nuje w czynach społecznych, (hp)

NOWE OBIEKTY 
DLA SŁUŻBY ROLNEJ

GOSTYŃ, W powiecie gostyń­
skim trwa budowa pomieszczeń 
dla nowych organów administra­
cji. W czerwcu w powiecie Pępo 
wo przekazano nową agronomów 
kę wartości 1,1 min zł, a w lipcu 
podobną na terenie Gminy Bo­
rek Wlkp. W obiektach łych znaj 
dą się nie tylko pomieszczenia 
biurowe, ale także mieszkania 
dla pracowników służby rolnej.

Wykonawcą łych obiektów by 
lo Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Gostyniu, (nad)

MEDALE DLA JUBILATÓW
LESZNO. W Urzędzie Stanu Cy 

wilnego w Lesznie odbyła się u- 
roczysłość wręczenia medali „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie". 
Wyróżnienie takie z okazji zło­
tych godów małżeńskich otrzy­
mali: Kazimiera i Andrzej Bisku- 
powie, Antonina i Franciszek Ję- 
drowiakowie, Tekla i Jan Majew 
scy (wszyscy z Leszna), Marianna 
i Jan Glapiakowie z Kąkolewa, 
Antonina i Jan Głowaczowie z 
Fomykowa oraz Józefa i Stefan 
Kazubscy z Wyciążkowa. (r)

PROGRAM III: 7.30 W cleniu 
księżnej Bobesko — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Przerwa 
konserwacyjna: 15.10 Tylko po
grecku: 15.30 Trybunał lubelski; 
15.50 Dawnych wspomnień czar — 
Lucyna Messal; 16.05 Slasśo w 
Maghrebie — gawęda Leszka Pro 
roka; 16.15 Człowiek orkiestra — 
Michel Legrand: 17.05 „Lesio” — 
ode. 13 pow.: 17.15 Mój magneto­
fon: 17.40 „Na dachach tam gwar 
no i wesoło latem”; 18 Muzykalny 
detektyw: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku: 
19.05 Co wieczór powieść w wyd. 
dźw. — „Kilka dni w Reno” Pa­
tricka Quentina — ode. 9; 19.31 
Muzyczna noczta UKF: 20 Przvpo 
minamy F.nrico Maciasa; 20.25 
Pogrzeb w taśmotece: 21.50 Opera 
tygodnia — Georges Bizet: „Car­
men”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jethro Tuli: 22.15 Trzy 
kwadranse iazzu; 23 Z antologii 
poezji ukraińskiej: 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — Symfonia 
— Koncert Prokofiewa dla Roztro 
powicza: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Ornella Vanon>.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 15, 
16.45, 19. 22.

TELEWIZJA j
PROGRAM I: 10 — Alfred Hitch­

cock przedstawia — „Dziewczyna 
w dżinsach” — film fab. uroń. 
USA: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Nie 
tylko dla pań; 17.05 — Magazyn 

I tutaj wrzesińskie PGR-y 
przyczyniają się do sprawniej­
szego przebiegu żniw w gospo­
darstwach indywidualnych, 
przekazały bowiem do dyspo­
zycji kółek rolniczych 17 sno- 
powiązałek. Jest to możliwe 
dzięki zwiększonej liczbie kom 
bajnów negeerowskich. W o- 
kresie nasilonych prac przyje- 
dzie tu do pomocy 7 „Bizonów” 
z Koszalińskiego, gdzie żniwa 
zaczynają się później. Przy 
dobrym własnym wyposażeniu 
i pomocy sąsiedniego woje­
wództwa będzie można zagwa­
rantować szybkie tempo prac 
żniwnych. Jeżeli pogoda się 
wreszcie ustabilizuje, należy 
się spodziewać, że zboża z pe- 
geerowskich pól w pow. wrze- 
sińskim będą sprzątnięte w cią­
gu dwóch tygodni. Później są­
siedzką pomoc koszalińskim 
PGR-om świadczyć będą w re­
wanżu PGR-y wrzesińskie.

(zd)

HANDEL BLIŻEJ KLIENTA

KONIN. Spółdzielcza Hurtow­
nia Międzypowiałowa „Samopo­
moc Chłopska" w Koninie ołwar 
ła w ub. miesiącu halę tar­
gową przy ulicy Słowackiego, w 
której będzie prowadzona sprze 
daż posezonowa. Hala targowa 
czynna jest we wtorki i piątki w 
godzinach od 8 do 18.

Spółdzielczy handel oferuje 
swoim klientom przede wszy­
stkim towary przecenione z bran 
ży: odzieżowej, włókienniczej, 
dziewiarsfwa- obuwia oraz galon 
ferii włókienniczej i skórzanej, 
a także asortyment towarowy 
tych branż o skrajnych i zdekom 
plefowanych rozmiarach oraz 
resztki towarów po obniżonych 
cenach. Przewidziano również 
kiermasz obuwia połączony z pre 
miewaniem zakupów, (sw)

Kochani Rodzice! 
~ na kolonii

T/olonie letnie, od lat są 
A najpopularniejszą -formą 

wypoczynku dla dzieci i młod­
szej młodzieży. W br., na 
trzech wakacyjnych turnusach 
przebywać będzie około 300 
tysięcy dzieci z całej Wielko 
polski.

Trzy tygodnie, spędzone na 
świeżym powietrzu, wśród pól 
i lasów, z dala od domowych 
kłopotów, to wielka atrakcja 
dla dzieci, które podczas roku 
szkolnego żyły wśród murów 
miasta. Opieka wychowawców, 
dobre wyżywienie i odpowied­
ni program zajęć dla koloni­
stów, sprawiają, że czas upły­
wa w radosnym nastroju, w 
bezpiecznych warunkach.

Do domów powrócili już u- 
czestnicy pierwszego kolonij­
nego turnusu — 72 tysiące 
dzieci z terenu Wielkopolski. 
W tych dniach pojadą na kolo 
nie następne. Niektóre z nich, 
przy rozstaniu z rodzicami, u- 
ronią kilka łez, ale szybko we

Medyczny — „Konsylium” cz. I; 
17.40 — Teleskop; 18 — Dla mło­
dych widzów „Tełeferie” w progr. 
m. in. — „Raz, dwa, trzy... a cza­
sem cztery” — film z serii „Zła­
mana strzała” — Ślad Śmiałych; 
19.10 — Kronika Spartakiady Mło­
dzieży; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor): 20.15 — „Spotkanie 
z Wacławem Neckarzem” — progr. 
rozrywk. IV Czechosłow.: 20.55 — 
Panorama; 21.35 — Teatr TV — 
Aleksander Suchowo-Kobyłin — 
„Śmierć Tarełkina”: Oprać, tek­
stu i reż. I. Cywińska. Scenografia 
A. Sadowski. Wykonawcy: aktorzy 
Państw. Teatru im. Wojciecha Bo­
gusławskiego w Kaliszu — (Po­
znań); 22.50 — Dziennik i wiadom.; 
23.10 — Magazyn Medyczny — 
„Konsylium” cz. II.

PROGRAM II: 17.20 — „Statki z 
taśmy” — (Morze 2000); 17.50 —
Teatr TV — „Spotkanie z Conra­
dem”; 18.30 — „Pieśni chóralne 
Stanisława Wlechowicza w wykona 
niu Chłopięcego i Męskiego Chóru 
Państw. Filharmonii w Poznaniu 
pod dyn S. Stuligrosza; 19 — „Ope 
tanie” — (Potyczki z filmem) przed 
kamerami K. Eberhardt i Z. Kału­
żyński; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor); 20.15 — „Ich waka­
cie” (Śladami nowvch migracji) — 
(Poznań): 20.40 — Estrada Literac­
ka — Zbigniew Źakiewicz „Tryp­
tyk nadmorski” — reż. M. Ligęza; 
21.05 — „Teatr Cygański w Mo­
skwie” — film dok. prod. radź. 
— (kolor): 21.30 — 24 godziny: 21.40 
— „Bezchmurne niebo nad Hiszna 
nią” — cz. III — film fab. NRD.

Cały sierpień w Chodzieży

Letni przegląd kultury studenckiej
Ziemia Nadnotecka od kilku 

lat użycza w czasie wakacji 
gościny studentom poznańskich 
uczelni, doskonalących swoją 
wiedzę na kompleksowych obo 
zach naukowych. Ich miejscem 
była dotychczas Trzcianka.

W tym roku kontakty te uleg 
ną dalszemu zbliżeniu. Cały 
sierpień trwać będzie w Cho­
dzieży letni przegląd osiągnięć 
studenckiego ruchu kulturalne 
go nazwany „Warsztat Arty­
styczny — Chodzież 73”. Jego 
organizatorem jest ZW SZSP 
przy współudziale wszystkich 
organizacji młodzieżowych, a

Ze Śremskiego

Runowo wśród wzorowych wsi
Ostatnio w Kórniku podsu­

mowano wyniki ogłoszonego w 
ubr. konkursu „Wzorowa wieś 
— wzorowy sołtys”. Konkurs 
obejmował trzy zasadnicze za­
dania: uporządkowanie i upięk 
szenie wsi, mobilizowanie rol­
ników do podnoszenia produk­
cji rolnej, udział mieszkańców 
w czynach społecznych. Do kon 
kursu przystąpiło 9 wiosek. 
Zwyciężyła wieś Runowo ze 
swoim sołtysem — Stanisła­
wem Niemierem.

Dzięki akcji konkursowej po 
prawił się znacznie wygląd 
wsi, zmodernizowano lub wybu 
dowano nowe pomieszczenia 
inwentarskie i silosy. Plony z 
czterech podstawowych zbóż 
zwiększono o 2 kw. z ha. Pod­
wyższono pogłowie trzody 
chlewnej do 200 sztuk. Ponadto 
wieś wykonała plan zasiania 
żyta na zielonkę, plan kontrak 
tacji i wapnowania. W zakre­
sie czynów społecznych wyko­
nano: naprawę drogi Runo­
wo — Pierzchno, budowę wo­

Na kolonii PGR-owskiej w Błażej ewku w pow. iremskim.
Fot. — T. Talarczyk ,

sola kompania rówieśników 
pozwoli im zapomnieć o domo 
wych pieleszach.

Mamy i ojcoicie dłużej pa­
miętają łzy swoich potomków 
i najbliższą niedzielę przy- 
jadą do nich zapewne w od­
wiedziny. Przywiozą ze sobą 
różne wiktuały, bo może có­
reczka lub synek nie dojada 
na kolonijnym wikcie? A po­
tem — „wypożyczą" dziecko 
na kilka godzin, nakarmią ła­
kociami i lodami, pozwolą mu 
pluskać się w jeziorze do wo­
li. Wieczorem kolejne rozsta­
nie. A po dwóch, trzech 
dniach — zapalenie gardła lub 
angina. Wiele przypadków za­
chorowań na koloniach> ma 
bowiem właśnie swoje źródło 
w nierozważnym postępowaniu 
niektórych rodziców.

Apelujemy do Was Kochani 
Rodzice! Miejcie więcej zaufa 
nia do personelu kolonii. Wy­
chowawcy, intendenci> lekarze 
i kierownicy kolonii staraja się 
o to, aby Wasze dzieci spędzi-^ 
ły czas wakacji beztrosko A 
zdrowo, aby w kolonijnych/ja 
dłospisach znalazły się potra­
wy smaczne i najbardziej dla 
nich odpowiednie.

Nie przyjeżdżajcie, prosimy, 
nazbyt często do swoich po­
ciech. Takie nieoczekiwane wi 
zyty utrudniają wychowaw­

patronat nad całością objęło 
Prezydium WRN w Poznaniu. 
Trzeba tu również podkreślić 
duże zaangażowanie chodzies- 
kich władz powiatowych i miej 
skich, które z życzliwością od­
niosły się do tej imprezy.

„Warsztat” ma bardzo złożo­
ne zadania, z których-najważ­
niejszym jest stworzenie warun 
ków do integracji studenckie­
go ruchu artystycznego, pow­
stania warsztatów twórczych 
oraz do dyskusji programo­
wych amatorskiego ruchu kul­
turalnego. Ma on też dostarczyć 
wyników badań socjologicz­

dociągu wiejskiego; wodę do­
prowadzono do mieszkań i bu­
dynków inwentarskich oraz 
urządzeń przeciwpożarowych.

Wioska Runowo zajęła w tym 
konkursie w skali wojewódz­
twa III miejsce. Sołtys Stani­
sław Niemier otrzymał odzna­
czenie i nagrodę, (sn)

Jeszcze o sklepie w Wolicy Koziej
Na naszych łamach ukazała 

się 5 bm. notatka krytykująca 
zaopatrzenie oraz zbyt późne 
otwieranie sklepu GS w Wo­
licy Koziej w powiecie jaro­
cińskim.

Prowadząca wymienioną pla 
cówkę handlową p. J. Z. przy-

com prowadzenie zajęć z kolo 
nistami.

A jeżeli już przyjedziecie, z 
torbami pełnymi jedzenia, to 
niech to będą owoce, a nie 
wędliny, które później często 
stają się źródłem zatruć pokar 
mowych.

Kolonie letnie trwają tylko 
trzy tygodnie; dzieci wrócą z 
nich wypoczęte, opalone i ra­
dosne. 1 na peicno potwierdzą, 
że było tam „bardzo fajnie".

(tt)

W Jarocinie

Basen kąpielowy 
wybuddwany 

w czynie społecznym 
W niedzielę, z okazji Świę­

ta Odrodzenia, otwarto w Ja­
rocinie krytv basen ką­
piel owo-sportowy o wymia­
rach 25 na 12,5 / m. Wy­
budowano go w czynie soołecz 
nym przez mieszkańców po­
wiatu jarocińskiego, a pod 
egidą społecznego komitetu bu 
dowy basenu kąpielowo-spor- 
towego. (a) 

nych z zakresu potrzeb kultu, 
ralnych społeczeństwa. Zapew 
nić ma wreszcie ambitną roz­
rywkę mieszkańcem Chodzieży 
i okolic oraz turystom, spędza 
jącym urlopy w tym rejonie 
Wielkopolski, umożliwiając jed 
nocześnie urozmaicony wypo. 
czynek studentom.

Program imprezy zapowiada 
się nader ciekawie. W samym 
mieście i powiecie wystąpi w 
tym okresie ok. 700 wykonaw. 
ców, reprezentujących wszyst­
kie dziedziny studenckiej kul­
tury Poznania. Przewidziano 
występy 19 zespołów muzycz­
nych z solistami, oper, chórów, 
orkiestr, baletów, zespołów fol 
klorystycznych, tanecznych i 
kabaretów oraz teatrów; dodat 
kową atrakcję dla miłośników 
muzyka poważnej stanowić bę­
dą koncerty Orkiestry Colle­
gium Musicum z Bonn (NRF). 
Wyznaczyli tam sobie spotka­
nie również studenci — fotogra 
ficy, filmowcy, dziennikarze i 
plastycy. Zjadą nadto do Cho­
dzieży na wymianę doświad­
czeń grupy aktywistów kultu­
ralno-oświatowych środowisk 
studenckich z kilku krajów 
Euroroy. (bou) 

słała w tej srpawie list do re­
dakcji. Stwierdza w nim, że 
czuje się pokrzywdzona zarzu­
tami zawartymi w notatce; 
Oto fragmenty nadesłanego 
listu:

„W sklepie (...) można otrzymać 
wszystkie artykuły pierwszej po­
trzeby, a towary spożywcze i na­
biał przechowuje się w lodówce, 
której kiedyś nie było. Chociaż 
jest to maleńki sklepik spożywczo- 
przemysłowy sprowadzam pieczy­
wo cukiernicze ku wielkiemu za­
dowoleniu mieszkańców, którzy do 
niedawna musiełi zaopatrywać się 
w Nowym Mieście czy Jarocinie. 
Jeśli chodzi o brak mąki to spra­
wa przedstawia się zupełnie ina­
czej niż to opisano (w notatce 
podnoszono, że w sobotę 30. VI. br. 
nie było w sklepie mąki — przyp. 
red.). Mąki było pod dostatkiem, 
zabrakło tylko dla trzech czy czte­
rech klientów mąki wrocławskiej, 
którzy w zamian kupili krup- 
czatkę.”

Autorka listu pisze, że potwier­
dzeniem posiadania przez nią mąki 
w sklepie są dowody dostawy.

Prowadząca sklep zaprzecza też, 
Jakoby otwierano go często z opóź­
nieniem. Wyjątek stanowią dzie­
siąte dni każdego miesiąca, kiedy 
to wypłacane są pobory w banku. 
Wszelkie inne zamknięcia sklepu 
odbywają się — zdaniem p. J. Z. — 
za zgodą władz nadrzędnych.

Byliśmy w Wolicy Koziej. 
Rozmawialiśmy z mieszkańca­
mi wsi, którzy są na ogół za­
dowoleni z zaopatrzenia GS- 
owskiego sklepu. Wstąpiliśmy 
także do sklepu, nie zapowia­
dając uprzednio naszych od­
wiedzin. Stwierdziliśmy, że 
znajdują się w nim produkty 
pierwszej potrzeby. Ponieważ 
podczas naszej bytności przy­
wieziono nowe dostawy, prze­
konaliśmy; się, iż nie wszystko 
co zamówiła sorzedawczyni do­
starczono (głównie artykuły 
umożliwiające kobietom wiej­
skim szybkie przygotowanie 
posiłków).

Z przedstawionych nam do­
kumentów, z przeprowadzo­
nych rozmów, w miarę dokład­
nego obejrzenia malutkiego 
(o’<"oło 15 m kw powierzchni) 
sklepiku oraz z treści oisma 
przysłanego nrze? GS w No­
wym Mieście i listu oodnisa- 
nes?o przez większość miesz­
kańców wysnuliśmy wniosek, 
iż relacja naszego współpra­
cownika o różnego rodzaju nie­
prawidłowościach w nracy tej 
placówki handlowej była 
nierzetelna. a orisane 
fakty nie w pełni sprawdzone. 
W związku 7 powyższym 
przepraszamy sprzedaw­
czynię panią J. Ż. za przykrość.

Fnrd”-z Zdrowia
— procentuje zdrowiem 

Świadcząc na NFOZ
— inwestujesz w swoje 

zdrowie.
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